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INFO SINDBAD

Drodzy Czytelnicy, 
z radością oddajemy w Wasze ręce 
najnowszy numer „INFO Sindbad”. 
Znajdziecie w nim aktualne infor-
macje o naszej ofercie i wiele inte-
resujących tematów.

Zaczynamy od podróży szlakiem 
najbradziej nawiedzonych euro-
pejskich zamków. Najmroczniej-
sze zakątki kontynentu i ich histo-
rie poznacie na str. 5–7. 

Kolejna nietypowa podróż wie-
dzie przez polskie winnice. Nasze 
wino zyskuje na popularności, 
a imprezy z nim związane to także 
okazja do poznania rodzimych 
stron i posmakowania lokalnych 
specjałów. Więcej na str. 10–11.

Zaglądamy też na Półwysep 
Helski, ale nie tylko po to, by 
poznawać jego wakacyjne walory. 
W artykule pokazujemy również 
ciemniejszą stronę życia na Helu. 
O tym, z jakimi przeciwnościami 
mierzą się mieszkańcy półwyspu, 
przeczytacie na str. 8–9.

Nie boimy się ważnych tematów. 
Dziś wszyscy zadają sobie pytanie 
o przyszłość rynku pracy i AI. 
Czy  ztuczna inteligecja jest dla 
nas szansą, czy zagrożeniem? 
Zapytaliśmy o to specjalistów 
z naszej firmy. Ich eksperckie opi-
nie poznacie na str. 12–14.

Zapraszamy do lektury i życzymy 
przyjemnej podróży!
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Wakacje 
z duchami

Szlakiem nawiedzonych 
zamków w Europie

Odpoczynek niejedno ma imię, a idealne wakacje wcale nie muszą 
oznaczać tylko słońca i plaży. Tym, którzy do swojego urlopu lubią 

dodać trochę aktywności i historycznych ciekawostek, a także tym, 
którzy poszukują czegoś nowego, ale jeszcze nie do końca wiedzą, 

czego – polecamy niezwykłą podróż szlakiem europejskich zamków. 
Nasz subiektywny wybór padł na sześć miejsc, które zachwycają 
architekturą, fascynują historią i… przerażają. Gotowi na wakacje 

z nutką grozy? Zapraszamy do lektury!

Zamek Czocha 
(Polska)
Położony malowniczo nad 
Jeziorem Leśniańskim na Dol-

nym Śląsku, zamek Czocha to jeden 
z najbardziej tajemniczych zamków 
w Polsce. Wzniesiony w XIII w., pełnił 
różne funkcje – od warowni, przez rezy-
dencję arystokratyczną, po – jak głosi 
plotka – tajne centrum szkoleniowe 
niemieckiej Abwehry w okresie II wojny 
światowej.

Na początku XX w. nowy właściciel, 
drezdeński potentat Ernst Gütschow, 
zalecił gruntowną przebudowę zamku. 
Ponoć zaprojektował specjalną zapadnię 
w swym małżeńskim łożu, aby strą-
cać niewierne żony i kochanki wprost 
do zamkowych lochów, po których 
do dziś błąkają się ich dusze.

W Cesenie (Włochy) 12 lipca 2025 r. zmianie uległo miejsce zatrzy-
mywania się naszych autokarów. Nowy przystanek znajduje się pod 
adresem Piazzale dell'Accoglienza – Cesena. Przystanek jest odda-
lony o ok. 4 km od dotychczasowego.

W Starachowicach 16 lipca 2025 r. zmianie uległo miejsce zatrzymy-
wania się naszych autokarów. Nowy przystanek to Centrum Komu-
nikacyjne Starachowice Zachodnie przy ul. Nadrzecznej, stanowisko 
nr 2. Przystanek jest oddalony od dotychczasowego o ok. 2 km.

W Pszczynie 24 lipca 2025 r. zmianie uległo miejsce zatrzymywania 
się naszych autokarów. Nowy przystanek to Tymczasowe Centrum 
Przesiadkowe, ul. Sokoła, stanowisko nr 4. Przystanek zostanie 
przeniesiony na drugą część ul. Sokoła (w stronę boisk Powiatowego 
Ośrodku Sportu i Rekreacji).

Od 3 września 2025 r. firma Sindbad przejmuje trasy 
realizowane przez firmę Riviera z Opola. W związku 
z tym wprowadzamy następujące zmiany w rozkładach: 
	» Wyjazdy z Polski do Leer i Gronningen będą się 
odbywać 6 razy w tygodniu (z pominięciem środy), 
natomiast powroty do Polski – 5 razy w tygodniu 
(z pominięciem poniedziałku i piątku).

	» Wyjazdy z południa Polski do Braunschweig będą 
się odbywać w czwartki i soboty, natomiast powroty 
do Polski – w soboty i poniedziałki. Na północ Polski 
w ramach linii nr 12ex połączenia zostają bez zmian 
codziennie w obu kierunkach.
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Jego mroczna historia wiąże się właśnie 
z postacią władcy, który zginął w tajem-
niczych okolicznościach – ponoć jego 
ciało odnaleziono w jeziorze Starnberg 
razem z ciałem jego lekarza. Mówi się, 
że duch Bajkowego Króla nawiedza 
sale zamku. Widziano tam tajemniczą 
sylwetkę przypominającą monarchę 
spacerującego po balkonach.

Château de Brissac 
(Francja)
Liczący siedem pięter Château de 
Brissac to najwyższy zamek w całej 
Francji i jeden z najbardziej nawiedzo-
nych. Położony w Dolinie Loary zyskał 
sławę dzięki Zielonej Damie – duchowi 
kobiety z pustymi oczodołami, ubranej 
w zieloną suknię, która nawiedza zam-
kowe komnaty o świcie.

Powstał już w XI w., a pierwsze mroczne 
legendy z nim związane zaczęły krążyć 
w XVI stuleciu.

Historia Zielonej Damy łączy się 
z postacią Charlotte de Brézé, która 

została zamordowana w zamku 
w XV w. Ponoć dokonał tego roz-

wścieczony mąż, który 
odkrył, że kobieta dopu-
ściła się zdrady. Niektóre 
legendy głoszą, że wraz 
z nią śmierć poniósł jej 

kochanek. To nie jedyne 
mroczne sekrety skrywane 

w murach: podobno w jednej z kom-
nat zabito kobietę oskarżoną o czary, 
a na strychu na swoje życie targnęła się 
córka jednego z włodarzy.

Zamek Glamis (Wielka 
Brytania)
Najstarsza część szkockiego zamku 
pochodzi z XI w., a w XVII w. poddano 
go gruntownej przebudowie. Dzieciń-
stwo spędziła tu matka królowej Elż-
biety II. Tu również urodziła się Małgo-
rzata II, młodsza siostra Elżbiety.

W zamku znajduje się Sala Duncana, 
w której rozgrywa się scena zabicia 
króla w Szekspirowskim „Makbecie”. 

Na przestrzeni wieków rezydencja 
rodziny królewskiej była areną wielu 
mrocznych wydarzeń. Najbardziej 
znana jest historia potwora z Glamis – 
zdeformowanego potomka, który miał 
być ukrywany przez całe życie w jednej 
z tajnych komnat. Inna legenda mówi 
o Lady Janet Douglas spalonej na stosie 
za rzekome czary – jej duch ma błąkać się 
po murach zamku po dziś dzień. Niektó-
rzy twierdzą, że nocą słychać tu dźwięki 
gry w karty w „pokoju bez drzwi”, gdzie 
pewien lord grał niegdyś… z diabłem.

Duchy czekają
Gotowi na wakacje z duchami? Wybierz-
cie jedną z naszych propozycji lub podą-
żajcie ich szlakiem przez kolejne euro-
pejskie kraje. To doskonała okazja, by 
poznać burzliwą przeszłość kontynentu, 
a może także… poczuć 
chłód zaświatów?
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Na dziedzińcu znajduje się nieczynna 
studia, z której nocą dają się słyszeć jęki 
i zawodzenia. To duchy niewiernych 

żon, które tam zakończyły swe życie. 
Jedną z nich była Ulrike, żona 
właściciela zamku Joachima von 
Nostitza. Gdy wrócił z wojennej 
tułaczki, odkrył, że małżonka 
dopuściła się zdrady – dowo-
dem było jej nowo narodzone 
dziecko. Oszalały ze złości von 
Nostitz nakazał zamurować 
niemowlę w kominku, a Ulrike 
strącił do studni.

Zamek Houska  
(Czechy)
W sercu lasów północnych Czech 
wznosi się XIII-wieczny zamek 
Houska. Ale to nie malownicze 
położenie czy architektura (swoją 
drogą nieodznaczająca się walo-
rami estetycznymi) czyni go 
wyjątkowym.

Według legendy 
zamek powstał, by 
strzec bramy do piekieł. 
Wzniesiono go 

na wzgórzu, na którym 
otworzyła się bezdenna 
szczelina, z której wydostawały 
się dziwne, przerażające istoty. Pie-
kielne potwory dziesiątkowały 
stada zwierząt gospodarskich 
i nawiedzały mieszkańców. Aby 
zapanować nad mrocznymi 
siłami, wybudowano zamek, 
a bezpośrednio nad bramą piekieł 
wzniesiono kaplicę. Odtąd w okolicy 
zapanował spokój, ale za potężnymi 

murami nadal szalały złe siły. Wieść 
niesie, że nocą dochodzą stamtąd jęki 
i odgłosy uderzających o ziemię ciał.

W zamku wiele osób było świad-
kami zjawisk paranormalnych, 
np. w XIX w. czeski poeta Hynek 
Mácha doświadczył wizji przyszłości. 
Powiada się też, że budynek służył 
nazistom do odprawiania okulty-
stycznych rytuałów.

Zamek Bran (Rumunia)
Tego nie mogło zabraknąć na naszej 
liście! Położony w Transylwanii śre-
dniowieczny zamek zachwyca monu-
mentalną bryłą i spektakularnym 
widokiem. Zbudowany w XIV w. był 
twierdzą obronną i królewską rezy-
dencją, a dziś jest jedną z głównych 
atrakcji Rumunii. Wszystko za sprawą 
pewnego karpackiego wampira… 
Mowa oczywiście o hrabim Drakuli. 
Powszechnie uważa się, że zamek Bran 
był jego siedzibą. Wszystko za sprawą 
XIX-wiecznej gotyckiej powieści Brama 
Stokera. Choć historyczny Wlad 

Palownik – pierwowzór 
postaci stworzonej przez 
irlandzkiego pisarza – 

prawdopodobnie nigdy 
tu nie mieszkał, atmosfera 
zamku Bran i tak przyprawia 
o gęsią skórkę.

Zwiedzający często opowiadają o dziw-
nych odczuciach w wąskich kory-
tarzach i niespodziewanych spad-

kach temperatury w komnatach. Czy 
to tylko wyobraźnia podsycana legendą 
Drakuli?

Zamek Neuschwanstein 
(Niemcy)
Każdy z nas choć raz widział którąś 
z bajek Disneya. Filmy wytwórni poprze-
dza krótka animacja, na której widzimy 
charakterystyczny zamek. Otóż to nasz 
Neuschwanstein! Bawarska budowla 
zainspirowała legendarną wytwórnię. 
Uważa się, że był on także pierwowzorem 
zamku disnejowskiej Śpiącej Królewny.

Inicjatorem budowy był król bawarski 
Ludwik Wittelsbach II, zwany szalonym. 
Było to jego życiowe przedsięwzięcie, 
ważniejsze nawet niż polityka i spra-
wowanie władzy. Wzniesiony w XIX w. 
miał spełniać marzenia o idealnym 
średniowiecznym zamku rycerskim. 
Neuschwanstein szybko stał się symbo-
lem romantyzmu z typowym dla okresu 
uwielbieniem nostalgii i samotności.

Położony w Dolinie Loary Château de Brissac zyskał sławę dzięki Zielonej Damie – duchowi kobiety 
z pustymi oczodołami, ubranej w zieloną suknię, która nawiedza zamkowe komnaty o świcie.

Zwiedzający zamek Bran w Rumunii często opowiadają o dziwnych odczuciach w wąskich 
korytarzach i niespodziewanych spadkach temperatury w komnatach. Czy to tylko wyobraźnia 
podsycana legendą Drakuli?

Miłośnicy turystyki z dreszczykiem nie muszą planować dalekich 
wojaży, bo interesujące miejsca, odpowiednie na krótkie wypady, znajdą 
w rodzimych stronach. 

Rezydencja rodziny królewskiej w Glamis 
była areną wielu mrocznych wydarzeń.

Miłośnicy turystyki z dreszczykiem nie 
muszą planować dalekich wojaży, bo inte-
resujące miejsca, odpowiednie na krótkie 
wypady, znajdą w rodzimych stronach. 
W ruinach zamku w Liwie, na pograniczu 
Podlasia i Mazowsza, spotkają Żółtą Damę, 
ofiarę zazdrosnego męża, kasztelana Marcina 
Kuczyńskiego, na zamku w Olsztynie – widmo 
synka starosty, a w Pieskowej Skale – ducha 
niegodziwego Krzysztofa Szafrańca. Gołub-
-Dobrzyń słynie z legendy o Białej Damie – 
duch Anny Wazówny, siostry króla Zygmunta 
III Wazy, miał ukazać się starcom, kobietom 
i dzieciom, uwięzionym na zamku podczas 
potopu szwedzkiego, i pomóc im uciec z rąk 
najeźdźców. Swą Białą Damę ma także zamek 
w Niedzicy, choć to zupełnie inna histo-
ria… Szanse na spotkanie z duchami mamy 
w wielkopolskim zamku w Kórniku, zamku 
Reszel na Warmii lub Krzyżtopór w Święto-
krzyskiem, w Grodnie, Drzewicy, Bobolicach, 
Siewierzu, Odrzykoniu czy ruinach w Ogro-
dzieńcu w Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. 
Wymieniać można by długo… Co dodacie 
do tego wyliczenia?
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To właśnie tutaj u nasady półwy-
spu leży Władysławowo – naj-
większe miasto powiatu puc-
kiego. Dalej położone są Cha-

łupy, Kuźnica, Jastarnia, Jurata i Hel.

Każdy z tych ośrodków ma swój niepo-
wtarzalny charakter. Chałupy i zloka-
lizowane tutaj campingi tworzą jedno 
z najlepszych miejsc do uprawiania 
windsurfingu w Europie. Dalej położona 
Kuźnica i Jastarnia to większe ośrodki 
rybackie z charakterystyczną niską 
zabudową. Za nimi znajduje się Jurata, 
od zawsze kojarzona z luksusowym 
wypoczynkiem. Na końcu Półwyspu 
Helskiego leży Hel, niegdyś niedostępny 
dla cywili z uwagi na zlokalizowaną 
tutaj bazę wojskową.

Mieszkańcy Półwyspu Helskiego nara-
żeni są na wiele niedogodności, których 
przyjeżdżający latem turyści mogą 
nie dostrzegać, związanych choćby 
z ukształtowaniem terenu. Otaczające 
teren wody Morza Bałtyckiego oraz 
Zatoki Gdańskiej utrudniają ruch komu-
nikacyjny. Jedyna droga w letnich mie-
siącach jest bardzo przeciążona – wielo-
kilometrowe korki od Chałup do Włady-

sławowa skutecznie utrudniają sprawne 
przemieszczanie się. Ruch kolejowy, 
owszem, jest, ale utrudniony z uwagi 
na poruszanie się pociągów po jednym 
torze. To sprawia, że komunikacja 
to pierwsza poważna bolączka tego 
regionu. Kiedyś w planach było urucho-
mienie mostu z Helu lub Jastarni, jed-
nak na planach się skończyło.

Życie na Półwyspie Helskim to tro-
chę rollercoaster – latem duża liczba 
turystów, wysokie ceny życia, wszech-
obecny hałas i korki skutecznie 
utrudniają życie mieszkańcom, a po 
wakacjach teren jest opustoszały, funk-
cjonują nieliczne sklepy, pracy – zwłasz-
cza w sektorze turystycznym – po 
prostu nie ma. Dlatego trzy z dziesięciu 

najszybciej wyludniających się miast 
w Polsce to Władysławowo (–36,7%), Hel 
(–34,6%) i Jastarnia (–33,7%)*.

Rodowici mieszkańcy chyba powoli 
zaczynają czuć, że nie są już u siebie, 
m.in. za sprawą nowych inwesty-
cji deweloperskich. Apartamenty 
powstają w szybkim tempie, a cena za 
metr kwadratowy jest bardzo wysoka. 
To jednak inwestycje kupowane głów-
nie na wynajem krótkoterminowy 
przez inwestorów z całej Polski. Zakup 
mieszkania na potrzeby własne w efek-
cie jest niezwykle trudny, zwłaszcza 
dla mieszkańców nieposiadających 
dobrze prosperującego biznesu. 
Owszem, mieszkańcy Władysławowa 
czy Jastarni również są właścicielami 
dużych domów wypoczynkowych – 
przeważnie to jednak domy rodzinne 
rozbudowane o kolejne kondygnacje. 

Nowe inwestycje i ich właściciele oraz 
flipperzy zmieniają lokalny rynek. 

Mieszkańcy niepracujący w sektorze 
turystycznym zobligowani są do pracy 
daleko od miejsca zamieszkania i dojeż-
dżają niejednokrotnie do Gdyni czy 
Gdańska. Podróż autem zajmuje około 
półtorej godziny. W sezonie letnim jest 
trudna do przewidzenia przez wielo-
kilometrowe zatory drogowe. Czasem 
może się wydłużyć nawet do kilku 
godzin. W dłuższym okresie taki stan 
rzeczy jest trudny do zaakceptowania. 

Przed rybołówstwem czasy są nie-
pewne, a jak zapewniają sami rybacy, 
z roku na rok połowy są coraz mniejsze.

Mieszkańcy chętnie wybierają więc miej-
sca zlokalizowane bliżej pracy – we wspo-
mnianym Trójmieście, zwłaszcza w Gdań-
sku. Gdańsk jest miastem drogim do życia, 
z wysokimi cenami nieruchomości, mimo 
to zbliża się do pół miliona mieszkańców, 
również, a może przede wszystkim przez 
napływ osób z pobliskich miast. 

Trójmiasto stanowi duży rynek 
pracy i bardziej komfortowe miejsce 
do życia. Jest chętnie wybierane przez 
młodych, gdyż perspektywy pracy 
w jednej z zachodnich korporacji czy 
usługach są nieporównywalnie więk-
sze. Dostęp do szkół i uczelni wyższych 
jest kolejnym powodem, dla którego 
mieszkańcy Władysławowa czy Helu 
chętnie migrują. Hel, niegdyś miejsce 
szczególne, dostępne tylko dla osób 
posiadających przepustkę, utraciło 
swój militarny charakter. Dzisiaj 
to kurort podobny do Władysławowa 
(ok. 14 000 mieszkańców), w naszej 
ocenie oferujący jednak mniej atrakcji. 
Miasto otoczone jest wodą i zamieszki-
wane przez niecałe 3000 osób. Lokali-

*dane GUS dla najszybciej wyludniających się miast 2003–2024.

zacja na końcu cyplu znacznie utrudnia 
dojazd do Trójmiasta, co daje się we 
znaki zwłaszcza osobom niepracują-
cym w rodzimym mieście.

Mawia się, że najlepszym okresem 
na przyjazd na półwysep jest maj i wrze-
sień. Trudno się z tym nie zgodzić. 
Jest ciepło, a plaże są puste. To idealny 
czas na wypoczynek, turystykę wodną 
i rowerową. 

Pamiętajmy, że teren Półwyspu Hel-
skiego jest niezwykle wietrzny. O ile 
latem stanowi to jego walor umożli-
wiający uprawianie sportów wodnych, 
to w zimie mocno daje się we znaki 
mieszkańcom. Bywały przypadki, 
że przez szalejące sztormy Hel był całko-
wicie odcięty od reszty lądu.

Możliwe, że przez własną atrakcyjność 
Półwysep Helski stał się zero-jedyn-
kowy: latem eksploatowany przez 
turystów, zimą zbyt pusty, by dać pracę 
i dogodne warunki do życia. Te i inne 
czynniki powodują, że ludzie, zwłaszcza 
młodzi i osoby nieprowadzące własnej 
działalności turystycznej, migrują 
i z pewnością będą migrować do więk-
szych miast oraz ośrodków pracy.

Półwysep Helski niektórzy opisują jako początek Polski. To malowniczy 
obszar położony na terenie Trójmiejskiego Parku Krajobrazowego 
o charakterystycznym kształcie „kosy”. Jest idealnym miejscem 

do uprawiania wszelkiego rodzaju turystyki letniej, w tym wodnej, 
jak windsurfing i kitesurfing, czy rowerowej – wzdłuż półwyspu 
przebiega ścieżka rowerowa ciągnąca się od Władysławowa 

aż po Hel. Walory turystyczne i krajobrazowe tego obszaru powodują, 
że jest to miejsce chętnie wybierane na letni wypoczynek.

Półwysep Helski
Idealny na wakacje, ale nie do życia?

Życie na Półwyspie Helskim 
to trochę rollercoaster – latem 
duża liczba turystów, wysokie 
ceny życia, wszechobecny hałas 
i korki skutecznie utrudniają 
życie mieszkańcom, a po wa-
kacjach teren jest opustoszały, 
funkcjonują nieliczne sklepy, 
pracy – zwłaszcza w sektorze tu-
rystycznym – po prostu nie ma.
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Kalendarz 
winobrania, 
czyli najciekawsze winiarskie 

imprezy w Polsce 
Jeszcze kilkanaście lat temu polskie wina były ciekawostką, a dziś coraz częściej goszczą 

na stołach smakoszy i zyskują międzynarodową sławę. W naszym kraju z winem 
kojarzymy przede wszystkim Zieloną Górę i jej okolice. W liczbie winnic przodują jednak 

Małopolska i Podkarpacie. Wina produkuje się i na Dolnym Śląsku, i Lubelszczyźnie, 
i w Świętkorzyskiem, a nawet na północnych obszarach Polski. Zapraszamy na przegląd 

najciekawszych winiarskich wydarzeń – festiwali i dni otwartych połączonych 
z obowiązkową degustacją. To doskonała okazja, by odkryć polski enoturystyczny szlak 

i poczuć klimat Toskanii bez wyjeżdżania z kraju.

Amatorzy trunku powinni śledzić 
kalendarze winiarskich imprez 
przez cały rok, ale bezsprzecz-

nie najwięcej atrakcji znajdą dla sie-
bie w sierpniu (szczególnie drugiej 
połowie miesiąca). Startujemy zatem 
15 sierpnia, a nasz przegląd zamykamy 
dopiero w listopadzie sandomierskim 
Świętem Młodego Wina.

Weekend Otwartych Winnic 
Pomorza Zachodniego,  
15–17 sierpnia
Pomorze Zachodnie to dość nieoczywi-
sty kierunek dla miłośników wina. Aby 
promować produkty z regionu, mniejsze 
i większe winnice otwierają swe podwoje 
dla koneserów i nie tylko. Sierpniowy 
weekend będzie okazją, by zwiedzieć win-

nice, dowiedzieć się, jak wygląda proces 
produkcji i posmakować win oraz innych 
regionalnych smakołyków w winnicach 
Turnau, Kojder, Sydonia i Darłowo.

Dni Otwartych Winnic  
(Sandomierski  
Szlak Winiarski), 
16 sierpnia
W ten sam weekend winnice należące 
do Sandomierskiego Szlaku Winiar-
skiego zapraszają na letnią edycję swego 
cyklicznego wydarzenia (Dni Otwartych 
Winnic tradycyjnie obywają się wiosną 
i latem). W sierpniową sobotę możecie 
dołączyć do objazdowej wycieczki po 
sandomierskich wzgórzach. To idealna 
okazja do zwiedzania ogródków i piwni-
czek, degustacji młodych win i spotkań 
z właścicielami winnic.

Jurajskie Winnice 
na Zamku w Korzkwi, 
16–17 sierpnia
Na ten sierpniowy weekend kolejną, 
szóstą już, edycję wydarzenia zapowie-
działy także Jurajskie Winnice. Mury 
średniowiecznego zamku w Kokrzwi 
przyjmą gości chcących spróbować 
nowych lokalnych roczników. To oka-
zja, aby poznać nie tylko trunki z lokal-
nych winnic, lecz także wytwarzane 
regionalnie sery, miody i przetwory.

XIX Międzynarodowe 
Dni Wina w Jaśle, 
29–31 sierpnia
To jeden z najstarszych i największych 
festiwali winiarskich w Polsce. Wyda-
rzenie odbywające się co roku na Rynku 
w Jaśle ściąga producentów wina 
z całego świata, zawodowych some-
lierów, smakoszy i amatorów. Można 
tu skosztować regionalnych potraw 
i wziąć udział towarzyszących festiwa-
lowi wydarzeniach kulturalnych.

Wrocławski Festiwal 
Winiarze i Przyjaciele, 
30–31 sierpnia
Jeśli nie po drodze Wam do Jasła, 
to może uda się zahaczyć o Wrocław, by 
30 lub 31 sierpnia wziąć udział w wydarze-
niu organizowanym m.in. przez Stowarzy-
szenie Winnice Dolnośląskie. Przez dwa 
dni we Wrocławiu będzie można spróbo-
wać produktów aż z 27 winnic regionu, 
a przy okazji posłuchać dobrej muzyki 
i zajrzeć do strefy gastronomicznej z lokal-
nymi specjałami i food truckami.

Winobranie w Zielonej Górze, 
6–14 września
Tego wydarzenia nie mogło zabraknąć 
w naszym zestawieniu. Nawet dla laika 
nazwa „Zielona Góra” przywodzi na myśl 

określone smaki. Tamtejsze winobra-
nie promowane jest jako największa 
winiarska impreza w Polsce i tradycyjnie 
towarzyszy obchodom Dni Zielonej Góry. 
Nieodłącznym elementem wydarzenia 
jest Jarmark Winobraniowy, na który 
ściągają nie tylko wytwórcy win, lecz 
także artyści, rzemieślnicy i producenci 
lokalnych specjałów. Atrakcją wydarzenia 
jest rozpoczynający je korowód, któremu 
przewodzi sam Bachus symbolicznie 
przejmujący na tydzień klucze do miasta. 
Imprezę uświetniają występy gwiazd 
dużego formatu.

Święto Młodego Wina 
w Sandomierzu, 
15–16 listopada
Gdy listopadowe chłody zapowia-
dają nieuchronne nadejście zimy, 
Sandomierz otwiera się na fanów 
wina. Wydarzenie co roku odbywa 
się w trzeci weekend listopada, 
ale dokładna data tegorocznej edycji 
nie została jeszcze potwierdzona. 
Jedno już jest pewne: sandomierski 
Rynek jak zwykle ugości wystawców 
oraz smakoszy, drzwi otworzą dla nich 
także restauracje i winnice. Trzydnio-
wej imprezie towarzyszyć będą kolacje 
degustacyjne, pokazy artystyczne 
i warsztaty winiarskie.
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Bogdan Kurys, 
Wiceprezes Zarządu 
SINDBAD Sp. z o.o. 
W dzisiejszym dyna-
micznie zmieniającym 

się świecie technologii sztuczna inte-
ligencja przestaje być futurystyczną 
koncepcją z filmów science fiction, 
a staje się fundamentem innowacji 
i przewagi konkurencyjnej. W naszej 
firmie dostrzegamy spory potencjał 
wykorzystania narzędzi AI w optyma-
lizacji procesów i zarządzaniu przed-
siębiorstwem. AI analizuje ogromne 
zbiory danych w czasie niemożliwym 
do osiągnięcia przez człowieka.

W branżach usługowych, w których 
kluczową rolę odgrywają ludzie, 
a w naszym przypadku taką grupą 
są kierowcy, narzędzia oparte na AI 
mogą pomóc, ale nie zastąpią czło-
wieka. Co prawda, trwają prace nad 
projektami autonomicznych pojaz-
dów, jednak w przypadku autokarów 
kierowca często pomaga pasażerom 
zająć miejsce, załadować bagaż, a także 
reaguje w sytuacji, kiedy ktoś z podróż-
nych źle się poczuje i wymagana jest 
pomoc medyczna. 

Dlatego w naszym przypadku rozwiąza-
nia oparte na AI mogą przede wszystkim 
pomóc automatyzować powtarzalne 
zadania i usprawnić procesy decyzyjne. 
Dostrzegam w AI więcej szans niż zagro-
żeń – zarówno dla nas jako pracodawcy, 
jak i dla naszych pracowników. 

Agnieszka 
Leśniowska, 
Kierownik Działu 
Marketingu 
SINDBAD

Dla mnie AI to nie przyszłość marke-
tingu – to teraźniejszość. 

Uważam, że zamiast postrzegać AI 
jako zagrożenie, pracownicy powinni 
traktować ją jako narzędzie wspiera-
jące ich pracę. 

Obecnie cały mój dział korzysta z narzę-
dzi AI, co przede wszystkim przekłada 
się na zwiększenie efektywności 
naszych działań, szczególnie w takich 
obszarach jak personalizacja treści, 
kampanie reklamowe i ich optymali-

zacja. W obszarze obsługi klienta sta-
wiamy na automatyzację komunikacji.

Z całą pewnością mogę stwierdzić, 
że dział marketingu może wykorzystać 
AI do optymalizacji procesów, zwięk-
szenia efektywności kampanii i lep-
szego zrozumienia klientów. Kluczem 
jest jednak jej świadome wdrażanie 
i zachowanie nad nią kontroli.

Osobiście nie czuję zagrożenia 
ze strony sztucznej inteligencji: choć 
może generować świetne treści i auto-
matyzować powtarzalne zadania, nie 
rozumie głosu marki ani niuansów 
kulturowych tak jak ludzie. Narzędzia 
AI mogą analizować dane klientów, 
ale nie potrafią wczuć się w odbiorców 
ani podejmować intuicyjnych decyzji 
na podstawie kontekstu. Dla mnie 
oznacza to jedno – że AI nie zastępuje 
stanowisk marketingowych, ale zdecy-
dowanie je przekształca.

Piotr Guzera, 
Prezes Zarządu 
SINDBAD IT 
Sztuczna inteligencja 
to jedna z najważ-

niejszych rewolucji technologicz-
nych naszych czasów. Jej potencjał 
do poprawy jakości życia jest ogromny, 
lecz równocześnie niesie ze sobą 
poważne wyzwania, których nie można 
lekceważyć.

W naszej firmie już od roku działa 
zespół badawczo-rozwojowy, którego 
celem jest eksploracja zastosowań AI 
w procesie tworzenia i rozwijania opro-
gramowania. W tym czasie wdrożyliśmy 
szereg nowoczesnych narzędzi, opar-
tych na zaawansowanych modelach 
sztucznej inteligencji, wspomagających 
pisanie kodu, generowanie dokumenta-
cji i dostarczanie wiedzy technologicz-
nej. Dla naszych klientów tworzymy 
obecnie rozwiązania bazujące na AI, 
takie jak chatboty, systemy raportowe 
czy platformy analizy danych. Każ-
dego dnia obserwujemy pojawianie się 
nowych możliwości i innowacyjnych 
zastosowań tej technologii.

Nasze doświadczenia wyraźnie pokazują, 
że sztuczna inteligencja może znacząco 
usprawnić codzienną pracę i otworzyć 

nowe perspektywy rozwoju. Wszystko 
wskazuje na to, że przyszłość z AI będzie 
jeszcze bardziej inspirująca i dyna-
miczna. Jednocześnie musimy mieć 
świadomość potencjalnych zagrożeń, 
ale wierzę, że mądre i odpowiedzialne 
podejście zminimalizuje ryzyka.

Dawid Postępski, 
Forecast, Pricing 
and Analysis Mana-
ger SINDBAD 
W Sindbad IT (spółce 

córce zajmującej się systemami 
informatycznymi) wykorzystujemy 
AI w codziennej pracy. Oczywiście 
nie zastąpiła naszych pracowników, 
ale aktywnie wspiera ich w rozwiązy-
waniu różnych problemów. Narzędzia, 
których używamy, to nie tylko znany 
wszystkim Chat GPT, lecz także kil-
kanaście innych programów, które 
mają specjalistyczne zastosowanie 
w wąskich dziedzinach. 

Obecnie proste zadanie AI wykonuje 
bardzo dobrze, ale przy zadawaniu 
jej dodatkowych pytań ma tzw. halu-
cynacje, dlatego gdy korzystamy 
z jej narzędzi, należy zwracać uwagę 
na odpowiedzi i nie zawsze podchodzić 
do nich bezkrytycznie. Rola AI rośnie 
w naszych zespołach z każdym tygo-
dniem, ale w mojej ocenie nie wcześniej 
niż pod koniec 2026 r. będzie zapew-
niać rozwiązania na tyle dojrzałe, aby 
znacząco wpierać nasze zespoły czy 
móc zlecać jej skomplikowane prace. 
Zawsze jednak będzie potrzebny ktoś, 
kto to wszystko wytłumaczy. AI bardzo 
dobrze nadaje się do analizy dużych 
zbiorów danych, trafnie wyciąga wnio-
ski ze statystyk – i tutaj głównie widzę 
jej zastosowanie. 

Poniżej trzy przykłady, w których 
zastosowaliśmy sztuczną inteligencję 
naszej firmie.

Pierwszym i najczęściej stosowanym 
w codziennej pracy programistów 
jest diagnoza błędów i przedstawienie 
rekomendacji ich poprawy w kodzie 
programu. Dla zobrazowania: jeśli 
występuje w programie błąd, to jest on 
raportowany w postaci ciężko przy-
swajalnej listy miejsc w kodzie pro-
gramu, które go wywołały. Podłączone 

AI - szansa na rozwój 
czy zagrożenie 

dla stanowisk pracy?
 Co mówią pracodawcy, specjaliści i pracownicy

Sztuczna inteligencja (AI) z pewnością ułatwia nam pracę. 
Dzięki niej wiele zadań można wykonać efektywniej. Czy niesie 

zasobą zagrożenia? Wielu uważa, że w przyszłości mogą pojawić się 
problemy związanie z jej zbyt szybkim rozwojem. Jedno jest pewne: nie 
uciekniemy od AI, a im szybciej nauczymy się ją wdrażać do naszych 

obowiązków, tym lepiej. Co o wykorzystaniu sztucznej inteligencji 
sądzą Zarząd, kierownicy i specjaliści różnych działów firmy Sindbad?
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narzędzie AI jest wstanie wskazać, co 
należy poprawić, aby taki błąd więcej 
nie wystąpił. Oszczędzamy więc czas 
i możemy skupić się na bardziej pro-
duktywnej pracy.

Drugim jest zlecanie AI pisania pro-
stych programów, które prezentują 
dane zgromadzone w naszych bazach. 
Przykładem może być aplikacja, w któ-
rej sprawdzamy czas spędzony w pracy, 
zgłaszamy urlopy, chorobowe czy chęć 
pracy zdalnej w określone dni. Pro-
gram ten został napisany przez członka 
naszego zespołu, który nie jest progra-
mistą, poprzez formułowanie prostych 
poleceń w narzędziu AI.

Trzecim przykładem, z którego Pań-
stwo niedługo będą mogli korzystać, 
jest nasz Sind-Bot, czyli wirtualny 
asystent, który odpowie na Państwa 
pytania związane z naszymi usługami. 
Jego premiera nastąpi już wkrótce wraz 
z nową stroną sindbad.pl.

Anna Głowacka, 
Kierownik Działu 
Infolinii Sindbad
Wprowadzenie sztucz-
nej inteligencji w Dziale 

Obsługi Klienta postrzegam jako dużą 
szansę na rozwój, a nie zagrożenie dla 
naszych miejsc pracy.

AI może odciążyć infolinię z prostych, 
powtarzalnych pytań, co pozwoli 

konsultantom skupić się na bardziej 
złożonych sytuacjach, wymagających 
empatii, elastyczności i doświadcze-
nia, takich jak opóźnienia, zagubione 
bagaże czy pomoc pasażerom w stresu-
jących momentach. 

To właśnie ludzie mają umiejętność 
szybkiego reagowania, podejmowania 
decyzji w niestandardowych sprawach 
i dawania pasażerom poczucia bezpie-
czeństwa. Dzięki sztucznej inteligencji 
możemy działać sprawniej, skracać 
czas oczekiwania na konsultację i jed-
nocześnie podnosić jakość obsługi.

Wierzę, że technologia będzie naszym 
wsparciem, a nie zastępstwem.

Bogdan Dobrzański, 
Kierownik Działu Przewozów 
SINDBAD 
Temat sztucznej inteligencji to jedna 
z najważniejszych debat współcze-
snego rynku pracy. Wypowiedź w tej 
debacie zależy przede wszystkim 
od gotowości do uczenia się nowych 
umiejętności i sposobu, w jaki AI 
zostanie wdrożona w moim otoczeniu 
zawodowym.

Sztuczna inteligencja, jak wszystko, co 
nowe, ma dwie strony: szanse i zagro-
żenia. W moim dziale, w którym efek-
tywna realizacja zadań pozbawiona 
jest schematów, wdrażanie narzędzi AI 
to głównie szanse.

Pierwszą z nich jest automatyzacja ruty-
nowych zadań. AI mo że przejąć powta-
rzalne obowiązki, np. wprowadzanie 
danych, tworzenie i analizę raportów, 
wskazywanie obszarów do optymali-
zacji. Dzięki temu zyskam więcej czasu 
na kreatywne, strategiczne lub ludzkie 
aspekty pracy. Kolejna szansa to wzrost 
efektywności.

Zagrożenia? Niestety większość z nich 
stwarzamy sobie sami. Głównie 
wtedy, gdy nie rozwijamy się razem 
z technologią.

Co możemy zrobić teraz? Zidentyfikować 
elementy pracy swojej i zespołu, które 
mogą być podatne na automatyzację. 
Należy poznawać narzędzia AI, które 
mogą nas wspierać, i rozwijać umiejęt-
ności trudne do zastąpienia przez AI.

Bartosz Górski, 
Specjalista ds. 
Marketingu 
SINDBAD 
Sztuczna inteligencja 

wkroczyła z impetem do naszego życia 
i biur. Uważam, że musimy wykorzy-
stać jej potencjał. Im szybciej nauczymy 
się z nią współpracować, tym efektyw-
niej będziemy mogli pracować. 

Na chwilę obecną zauważam, 
że wyszukiwanie celnych i trafnych 
treści jest dużo szybsze niż kiedyś. 
To sztuczna inteligencja wyręcza nas 
w przeszukiwania źródeł, przetwarza 
za nas informacje i prezentuje gotową 
odpowiedź. Oszczędność czasu jest 
w tym momencie nieoceniona. Pamię-
tajmy jednak, że materiał przygoto-
wany przez model AI musimy zwery-
fikować – czy treść proponowana jest 
właściwa i daje odpowiedź na nurtu-
jący nas problem? Błędy po stronie AI 
wcale nie są rzadkie. 

Czy widzę zagrożenie dla stanowisk 
pracy? Na razie takiego zagrożenia 
nie widzę, choć wielu uważa, że może 
wypierać pracowników, zwłaszcza 
copywriterów, analityków danych czy 
specjalistów HR. Boty głosowe i chat-
boty są nowością i będą coraz częściej 
wykorzystywane w kontakcie z klien-
tem. W naszej firmie pracujemy już nad 
wprowadzeniem takich rozwiązań.
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WYGODA
BEZPIECZEŃSTWO
ZAUFANIE

Sindbad to Twój bezpieczny
i sprawdzony partner w podróży

• Dwóch kierowców na 
międzynarodowych 
trasach

• Osobisty doradca 
podróży

• Wsparcie przy 
przenoszeniu bagażu

• Możliwość rezerwacji 
wybranego miejsca

• w autokarze
• WC na pokładzie 

autokaru

samochodu osobowego, są warunki 
atmosferyczne. Zwłaszcza zimą, kiedy 
to pogoda jest najbardziej kapryśna. 
Najgorsza jest tzw. gołoledź, czyli mar-
znąca woda na skutek spadku tempera-
tury poniżej zera.

Czy wolisz jeździć na trasach krajo-
wych czy międzynarodowych i dla-
czego?
Nie mam czegoś takiego, że którąś 
trasę wolę. Zarówno trasa krajowa, 
jak i międzynarodowa ma swoje plusy 
i minusy. W jednej i drugiej na pewno 
kocham sam fakt podróżowania, zwie-
dzania, podziwiania malowniczych 
widoków za oknem, a nie ukrywam, 
najładniejszy widok zawsze jest 
z przedniej szyby kierowcy.

Co sądzisz o autokarach Setra 500, któ-
rych na co dzień jesteś kierowcą? 
Najlepszą ich cechą bez wątpienia jest 
komfort jazdy oraz systemy bezpieczeń-
stwa – asystent pasa ruchu, aktywny 
tempomat, czujnik martwego pola. 
W dzisiejszych czasach technologia tak 
poszła do przodu, że można powiedzieć, 
iż autokary prawie same jeżdżą, a Setra 
jest królową wśród autokarów. 

Jakie miejsca na trasie uważasz za naj-
piękniejsze i dlaczego?
Najpiękniejszym miejscem według 
mnie jest Jezioro Bodeńskie. Leży 
na pograniczu Niemiec, Austrii i Szwaj-
carii. Sindbadem można tam dojechać 
zarówno przez Niemcy, jak i malowni-
czą Szwajcarię. Jeśli ktoś nie był, warto 
je zobaczyć o każdej porze roku. I latem, 
i jesienią, bo zupełnie inaczej wygląda. 

Historie zza kierownicy

 Adrian Grigas 
W Sindbadzie od 8 lat, od 3 jako 
kierowca. Z wykształcenia 
mechanik samochodowy. 
W swojej pracy docenia możli-
wość podróżowania i niezwykłe 
widoki, które najlepiej podziwiać 
z fotela kierowcy.

Jak długo pracujesz w Sindbadzie i co 
skłoniło Cię do tej pracy? 
W zawodzie kierowcy autobusu pracuję 
22 lata. Pierwsze 10 lat pracowałem 
w komunikacji miejskiej i podmiej-
skiej. Zawsze z zazdrością patrzyłem, 
jak na przystanek zajeżdżały dale-
kobieżne autokary, które wyruszały 
w trasy. Myślałem wtedy: „Fajnie mają 
ci kierowcy – coś zobaczą, nowoczesny 
i wygodny autokar… No ale tam już 
tylko prawdziwi zawodowcy”. Pewnego 
pięknego dnia, gdy coraz bardziej mia-
łem dość kręcenia się w kółko na moich 
krótkich trasach, postanowiłem zapytać 
po prostu kierowców z tych autokarów 
o pracę. Dali kontakt, gdzie trzeba się 
zgłosić, no i już pewniejszy siebie zrobi-
łem ten pierwszy krok. Takim sposobem 
w firmie Sindbad pracuję już 12. rok, 
choć na początku nie było łatwo.

Za co lubisz pracę kierowcy zawodo-
wego? Jakie są jej plusy, a jakie wyzwa-
nia czekają na kierowcę zawodowego?
Ta praca, choć wymagająca, ma wiele 
ciekawych aspektów. Jednym z naj-

jest odpowiedzialność. Kierowca odpo-
wiada za bezpieczeństwo wielu osób, co 
wymaga ciągłej koncentracji i uwagi. Kolej-
nym wyzwaniem jest nieregularny cykl 
pracy i rozłąka z bliskimi. Długie godziny 
w trasie, często w nocy lub w weekendy, 
mogą być męczące, ciężko utrzymać 

normalny tryb życia. Niekiedy trasy 
są bardzo długie i wiążą się z wielodniową 
nieobecnością w domu. Do tego dochodzą 
problemy na drogach, takie jak korki, 
trudne warunki pogodowe czy nieprze-
widziane zdarzenia, które mogą wpływać 
na punktualność i wymagać elastyczności 
oraz umiejętności szybkiego reagowania. 
Stresujące bywają również wymagania 
dotyczące czasu pracy i odpoczynku, które 
muszą być ściśle przestrzegane. 

Podsumowując, praca kierowcy auto-
karu to zawód z pasją, który daje wiele, 
lecz także wiele wymaga. Ale jeśli tylko 
wszystko ułoży się według swojego planu, 
jest to bardzo ciekawa ścieżka kariery.

Czy masz jakąś ulubioną trasę albo kie-
runek, gdzie chętnie jeździsz i dlaczego?
Jak wspominałem, nie lubię siedzieć 
w jednym miejscu. Lubię zwiedzać 
i zobaczyć ciekawe miejsca. Uwielbiam 
góry i jeśli po nich nie mogę w danym 
momencie chodzić, to chcę chociaż 
napawać się ich widokiem. Bardzo lubię 
trasy do Włoch, Austrii, Szwajcarii, bo 
długie godziny jazdy rekompensuje 
piękny widok za oknem. 

Czy jakiś kurs zapadł Ci szczególnie 
w pamięć? Jeśli tak, to dlaczego? 
Każdy kurs jest inny i jest to inna przy-
goda. Każdy z kierowców ma swoje 
indywidualne podejście do pasażerów. 
Niektórzy z nich pewnie mnie już 
znają z moich żartów. Zawsze w miarę 
możliwości staram się stworzyć 
wesołą atmosferę. Nieraz zastanawiają 
się, czy mówię prawdę, czy żartuję. 
Oczywiście wszystko po chwili pro-
stuję. Często wynikiem tego jest trochę 
śmiechu w autokarze. 

Zapadł mi w pamięć jeden epizod, gdy 
udałem się do pasażerów, by zrobić im 
kawę. Głośno powiedziałem: „Teraz zro-
bimy kawkę. Kto z państwa chętny? Kawa, 
herbata…” i tak troszkę ciszej dodaję: „No 
albo coś mocniejszego – drinki, wino?”. 
No i jest weselej. Po chwili, gdy wracałem 
w stronę przodu autokaru, starsza pani 
woła mnie i prosi, żebym się nachylił, 
po czym szepcze do mnie: „Ja poproszę 
takiego mocniejszego drinka, ale tak żeby 
nikt nie widział”.

Co sądzisz o autokarach Setra, które 
prowadzisz? 

To bardzo dobry sprzęt. Uważam, 
że nawet najlepszy. Obecnie mam 
przyjemność jeździć nowym, dwumie-
sięcznym autokarem i śmiało mogę już 
powiedzieć, że wszystkie zastosowane 
tam systemy bezpieczeństwa są bar-
dzo pomocne podczas prowadzenia, 
chociaż na początku trzeba było się 
uczyć współpracy z autokarem i przy-
zwyczaić do obsługi tych nowości.

Czy wolisz realizować kurs na linii, czy 
wyjazd turystyczny i dlaczego?
Kurs liniowy a turystyczny to dwa 
inne rodzaje pracy, choć dla osoby 
niezwiązanej z tą profesją to na pewno 
będzie to samo. Jest to inne podejście 
do wykonywanej pracy. Miałem okazję 
być kierowcą na kursach turystycznych 
do Chorwacji, Czech, Włoch – było bar-
dzo ciekawie. Więcej zwiedzania, nie 
goni tak czas. Trzeba inaczej podejść 
do pasażerów, dłużej się z nimi prze-
bywa, mamy więcej czasu na pozna-
nie się wzajemnie. Co bardziej lubię? 
Trudno stwierdzić. Obydwa kierunki 
są ciekawe, chociaż inne. Odpowiednie 
podejście, dobry nastrój, delikatna 
muzyka i można jechać wszędzie.

większych plusów jest niewątpliwie 
możliwość podróżowania i zwiedzania 
nowych miejsc, a ja nie należę do tych 
osób, co siedzą w jednym miejscu. 
Każda trasa to nowa przygoda, szansa 
na zobaczenie pięknych krajobrazów, 
miast, zabytków, do których być może 
nigdy bym nie dotarł prywatnie. Cenię 
sobie również niezależność i swobodę, 
jaką daje ta praca. Chociaż są rozkłady 
jazdy i harmonogramy, to za kierownicą 
sam jestem swoim „szefem”. Odpowia-
dam za bezpieczeństwo pasażerów 
i punktualność, decyduję o tym, jak 
pokonam trasę w ramach obowiązują-
cych przepisów. Bardzo ważny jest dla 
mnie także kontakt z ludźmi. Każdego 
dnia spotykam różnorodnych pasaże-
rów, z którymi mogę zamienić kilka 
słów, którym mogę pomóc czy po prostu 
zapewnić komfortową podróż. Satysfak-
cja z dobrze wykonanej pracy i widok 
zadowolonych pasażerów to coś, co 
naprawdę motywuje. 

Oczywiście praca ta wiąże się także z pew-
nymi wyzwaniami. Jednym z głównych 

Jest położne u podnóża Alp, co sprawia, 
iż jest jeszcze piękniejsze. Z ciekawostek: 
wokół jeziora prowadzi długa na około 
260 km trasa rowerowa i deptak, więc 
śmiało można podjąć wyzwanie i spró-
bować okrążyć całe jezioro.

O co najczęściej pytają pasażerowie 
podczas podróży?
Najczęściej o to, o której będziemy 
na miejscu i czy uda nam się przyjechać 
wedle rozkładu jazdy. Natomiast zdarza 
nam się również usłyszeć dość bezpo-
średnie pytanie od płci przeciwnej, czy 
jesteśmy wolni. Co jest naprawdę miłe.

Jak długo pracujesz w Sindbadzie i co 
skłoniło Cię do tej pracy?
Z wykształcenia jestem mechanikiem. 
Zanim zostałem kierowcą zawodowym, 
pracowałem w firmie Sindbad 5 lat jako 
mechanik. Firma umożliwiła mi zro-
bienie prawa jazdy kategorii D i od 3 lat 
jestem kierowcą zawodowym, a w razie 
nagłej potrzeby również mechanikiem.

Jakie są największe wyzwania na trasie 
międzynarodowej?
Największym dla nas wyzwaniem, 
jak i pewnie dla każdego kierowcy 

 Andrzej Sokalski 

Za kółkiem autokarów 
Sindbada od 12 lat. Dla niego 
każdy kurs to przygoda. 
Pasażerom znany jest 
w poczucia humoru.
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Zamknij lato 
w słoiku! 

Trzy przepisy na nietypowe przetwory, 
które pokochasz zimą

Sindbad wspiera lokalnych seniorów 
Wspólna podróż do zamku w Mosznej

Tradycyjnie latem przychodzi moment, by zakasać rękawy, sięgnąć po 
słoiki i przygotować zimowe zapasy. Klasyka zawsze jest w cenie – nie 
będziemy Wam zatem odradzać przygotowania ogórków kiszonych 

czy dżemu truskawkowego. Ale polecamy: w tym roku zróbcie miejsce 
w spiżarni na coś wyjątkowego! Przedstawiamy trzy nietypowe 

przepisy na przetwory, które zimą przypomną smak ciepłych dni.

W Sindbadzie wierzymy, że sukces firmy to nie tylko liczby i wyniki, lecz także wartości, którymi kierujemy się 
na co dzień. Jedną z nich jest odpowiedzialność społeczna – zwłaszcza wobec tych, którzy często potrze-

bują naszej uwagi i wsparcia. Dlatego z ogromną satysfakcją wspieramy Dom Pomocy Społecznej w Opolu 
i realizujemy działania mające na celu poprawę jakości życia jego podopiecznych.

Konfitura z pomidorów 
z wanilią i limonką
Brzmi nietypowo? I bardzo dobrze! 
Słodko-kwaśna konfitura z pomidorów 
zaskakuje głębią smaku i świetnie 
komponuje się z serami, pieczonym 
mięsem, a nawet… lodami!

Składniki:
	» 1 kg dojrzałych pomidorów 
malinowych

	» 400 g cukru trzcinowego
	» 1 laska wanilii
	» sok i skórka z 1 limonki
	» szczypta soli

Ogórki curry z miodem 
i imbirem 
A jednak – ogórków nie mogliśmy sobie 
odmówić. Polecamy Wam w doskonałą, 
chrupiącą alternatywę dla tradycyj-
nych korniszonów bądź kiszonek. 
Sprawdzą się jako przekąska w towa-
rzystwie łagodnych dipów, dodatek 
do dań czy zwykłych kanapek.

Składniki:
	» 2 kg ogórków gruntowych 
	» 1 litr wody
	» 300 ml octu 10%
	» 4 łyżki miodu (najlepiej lipowego 
lub wielokwiatowego)

	» 2 łyżki cukru
	» 2 czubate łyżeczki soli 
	» 2 czubate łyżeczki przyprawy curry
	» 1 płaska łyżeczka kurkumy
	» 1 płaska łyżeczka imbiru mielonego
	» 6–8 ziaren ziela angielskiego
	» 6 liści laurowych
	» 1 cebula pokrojona w piórka
	» kilka ziaren gorczycy do każdego 
słoikaPikantne śliwki w occie 

balsamicznym z goździkami
Mają głęboki, intensywny smak, który 
rozgrzeje w środku zimy. Świetnie spraw-
dzą się jako słodki dodatek do mięs, pasz-
tetów i różnego rodzaju serów.

Składniki:
	» 1 kg śliwek węgierek
	» 300 ml octu balsamicznego
	» 200 g cukru
	» 5–6 goździków
	» 1 laska cynamonu
	» ½ łyżeczki pieprzu cayenne

Sposób przygotowania:
Śliwki umyj i wypestkuj – uważaj, by ich 
nie rozgnieść. W garnku zagotuj ocet 
z cukrem i przyprawami. Dodaj śliwki 
do gorącej marynaty i gotuj całość jesz-
cze przez 5 minut. Przełóż owoce do sło-
ików. Pasteryzuj przez 10 minut.

Sposób przygotowania:
Ogórki dokładnie umyj, odetnij koń-
cówki i pokrój na ćwiartki lub grubsze 
plasterki. Cebulę pokrój w cienkie 
piórka.

W dużym garnku zagotuj wodę, ocet, 
miód, cukier, sól i przyprawy: curry, 
kurkumę, imbir. Gotuj całość przez 
2–3 minuty. Cały czas mieszaj, aby 
składniki się połączyły.

Do słoików włóż po 1 liściu lauro-
wym, 1–2 ziarna ziela angielskiego, 
1/3 łyżeczki gorczycy, kilka piórek 
cebuli.

Ogórki ułóż ciasno w słoikach i zalej 
gorącą marynatą do pełna. Dokładnie 
zakręć. Pasteryzuj przez 5–7 minut 
od momentu zagotowania wody.

Odstaw do góry dnem do wystygnięcia.

Słoik pełen wspomnień
Własne przetwory to nie tylko smak, 
to również rytuał, powrót do korzeni 
i świetna okazja do eksperymento-
wania w kuchni. Wypełnij spiżarnię 
kolorami lata i nie bój się kreatywności. 
Zimą, gdy za oknem szaro i chłodno, 
wystarczy odkręcić wieczko, by przypo-
mnieć sobie zapach rozgrzanej słoń-
cem kuchni.

Smacznego lata – teraz i na później!

W stronę marzeń – 
seniorzy w zamku
Niedawno mieliśmy zaszczyt zorganizo-
wać wyjątkową wycieczkę dla mieszkań-
ców DPS-u – podróż do malowniczego 
Zamku w Mosznej. To miejsce, które 

od lat zachwyca nie tylko swoją architek-
turą, lecz także bajkową atmosferą, było 
celem wyprawy naszych gości.

Dzięki naszym komfortowym autoka-
rom i zaangażowaniu pracowników 
seniorzy mogli przeżyć niezapomniany 
dzień poza ośrodkiem. Pogoda dopisała, 
humory również, a urokliwe alejki, 
zamkowe wieżyczki i otaczające zieleńce 
stanowiły idealną scenerię do spacerów, 
rozmów i wspólnych zdjęć.

Więcej niż podróż
To nie była zwykła wycieczka. Dla 
wielu seniorów był to pierwszy taki 
wyjazd od wielu lat – chwila wytchnie-
nia, powrotu do wspomnień i poczu-
cia, że nadal mogą odkrywać nowe 
miejsca. Były wzruszenia, śmiech, 
wspólna kawa i serdeczne rozmowy. 

Najważniejsze jednak było to, co 
niewidoczne na pierwszy rzut oka – 
obecność, zainteresowanie i czas 
spędzony razem.

Ludzie dla ludzi
Wierzymy, że takie inicjatywy mają 
ogromne znaczenie. Łączą pokolenia, 
budują mosty empatii i przypomi-
nają, jak ważna jest troska o drugiego 
człowieka. To także wyraz naszego 
szacunku wobec osób starszych, ich 
historii i doświadczenia.

Dziękujemy wszystkim, którzy przy-
czynili się do realizacji tej pięknej 
inicjatywy – pracownikom Sindbad, 
opiekunom z DPS-u oraz samym senio-
rom, którzy obdarzyli nas zaufaniem 
i towarzystwem. Wasze uśmiechy 
są dla nas największą nagrodą!

Sposób przygotowania:
Pomidory sparz i obierz ze skórki, 
a następnie pokrój w kostkę. Przełóż 
do garnka, dodaj cukier, ziarenka 
wanilii i przekrojoną laskę. Gotuj 
na małym ogniu przez ok. godzinę, aż 
masa zgęstnieje. Pod koniec dodaj sok 
i skórkę z limonki oraz szczyptę soli. 
Gorącą konfiturę przełóż do wyparzo-
nych słoików i od razu zakręć.
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  Baran (21.03–19.04) 
Baranie, jesteś w ciągłym biegu. Może pora się 
zatrzymać i zadać sobie pytanie, czy na pewno 
musisz robić wszystko od razu? Wykorzystaj 
schyłek lata na odpoczynek i przemyślenia. 
Uważaj na impulsywne decyzje, zwłaszcza 
w relacjach.

 Byk (20.04–20.05) 
Spokój to Twoja supermoc. W sierpniu gwiazdy 
sprzyjają porządkowaniu spraw finansowych. 
Nie odmawiaj sobie jednak drobnych przyjem-
ności. Ktoś może poprosić Cię o pomoc – udziel 
jej, ale nie kosztem własnych spraw.

  Bliźnięta (21.05–21.06) 
U Ciebie, jak zwykle, dużo się dzieje. Najbliż-
sze miesiące przyniosą ciekawe rozmowy 
i inspiracje, lecz również lekcję: czasem mil-
czenie bywa bardziej wymowne niż tysiąc 
słów. Zadbaj o jedno konkretne marzenie – 
są szanse, że wreszcie się spełni.

   Rak (22.06–22.07) 
Tajemnice, emocje, wewnętrzne prze-
miany… Teraz czas pokazać, że potrafisz 
ufać. Nie wszystko da się kontrolować – 
i dobrze! Nowe początki będą możliwe, 
ale najpierw zakończ coś definitywnie. 
Zaufaj procesowi.

   Lew (23.07–22.08) 
Twoja logiczna głowa może się trochę zmę-
czyć, bo bardziej będziesz działać sercem niż 
rozumem. Odpuść perfekcję. Nie analizuj – 
poczuj. Skup się na tym, co sprawia, że się 
uśmiechasz bez powodu. Nie wszystko musi 
być „po coś”, szczególnie w miłości.

  Panna (23.08–22.09) 
W relacjach ważne będzie postawienie granic – 
z miłością, ale stanowczo. Ktoś może testować 
Twoją cierpliwość. Pamiętaj, że nie zawsze 
musisz być dyplomatą, a czasem nie warto iść 
na kompromis. Pora zatroszczyć się o siebie.

   Waga (23.09–22.10)
Napędza Cię ambicja. Pamiętaj jednak, że życie 
nie polega tylko na realizowaniu wyznaczo-
nych celów. Warto zanurzyć się w relacje, 
odpocząć, zrobić coś „bez sensu”, ale z rado-
ścią. Sierpień sprzyja podróżom, także tym 
duchowym.

  Skorpion (23.10–21.11) 
Cięgle chodzisz z głową w chmurach, a myślami 
błądzisz w przyszłości. Pora zakotwiczyć i pozo-
stać obecnym „tu i teraz”. Codzienność może 
być wyjątkowo ciekawa, jeśli się jej przyjrzysz. 
Ktoś bliski może zaskoczyć Cię szczerością – 
odwzajemnij ją.

   Strzelec (22.11–21.12) 
Gwiazdy sprzyjają regeneracji i zamknięciu 
emocjonalnych rozdziałów. Złap oddech 
i przyjrzyj się kierunkowi, w którym zmie-
rzasz. Skup się na sobie, ale nie zamykaj 
w czterech ścianach. Nowa znajomość może 
Cię pozytywnie zaskoczyć.

   Koziorożec (22.12–19.01) 
Ostatnie powiewy lata przyniosą energię 
odnowy. Wzmocni się Twoja decyzyjność, 
więc to dobry moment na życiowe przełomy. 
Podejmij inicjatywę i ryzyko. Czy to na gruncie 
zawodowym, czy w relacjach gwiazdy dają 
Ci gwarancję powodzenia.

   Wodnik (20.01–18.02) 
Zadbaj o ciało i duszę – przed Tobą dobre mie-
siące na wprowadzenie nowych nawyków 
i odpoczynek. Spróbuj się zorganizować, ale nie 
trzymaj się sztywno planów. Uwolnij się od nad-
miaru obowiązków – postaw jakość ponad ilość.

   Ryby (19.02–20.03) 
Intuicja będzie silniejsza niż logika, a serce 
częściej niż zwykle będzie prowadzić Cię tam, 
gdzie naprawdę chcesz być. W miłości postaw 
na szczerość. Relacje się pogłębiają albo koń-
czą, jeśli nie mają już sensu – przyjmij to jako 
naturalną kolej rzeczy.

  Co szykują nam gwiazdy?  

Facebook – to nasz główny kanał komunikacji. Znajdziesz tam 
najnowsze informacje, relacje z tras i z życia firmy, a także 
ciekawostki z branży.

Instagram – tu dzielimy się pięknymi kadrami z podróży, zdję-
ciami z trasy, autokarami w akcji i codziennością pracy zespołu 
Sindbad.

LinkedIn – profil skierowany do partnerów i osób zaintereso-
wanych stroną biznesową naszej działalności. Publikujemy 
tam informacje o rozwoju firmy, wydarzeniach branżowych 
i rekrutacjach.

TikTok – nowość w naszej komunikacji! To miejsce pełne krót-
kich, dynamicznych filmików z życia naszych pracowników, 
zabawnych momentów z trasy i kulis pracy. Obserwuj nas, by 
zobaczyć Sindbada z zupełnie innej strony!

Dołącz do naszej społeczności online i bądź na bieżąco z tym, co 
dzieje się w Sindbadzie – zarówno na drodze, jak i za kulisami!

Sindbad w mediach 
społecznościowych

Bądź na bieżąco!
Chcesz być bliżej codziennego życia naszej firmy, poznać kulisy 

pracy kierowców, śledzić aktualności i zobaczyć, dokąd docierają 
nasze autokary? Zapraszamy do obserwowania naszych profili 

w mediach społecznościowych:
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OPOLE
Sindbad Port Opole, ul. Kowalczyków 56,  
tel. +48 (77) 549 49 48 
ul. Działkowa 4, tel. +48 (77) 549 49 82,  
+48 (77) 549 49 83
ul. 1 Maja 4, tel. +48 (77) 443 22 00

KRAKÓW
ul. Armii Kraków 5, 
tel. +48 (12) 267 22 00, +48 (12) 421 02 40

LUBLINIEC 
ul. K. Miarki 6a, tel. + 48 (34) 351 00 10

POZNAŃ
ul. Stanisława Matyi 2, tel. +48 665 111 025

WARSZAWA 
ul. Wita Stwosza 48 lok. 7 (róg Puławskiej 
i Al. Wilanowskiej – przy stacji Metro 
Wilanowska – budynek Manhattan Place),  
tel. (+48) 22 8520915

WROCŁAW
ul. Dworcowa 14, tel. +48 603 761 388

FRANKFURT a. M. 
Sindbad-Reisen GmbH, 
Karlsruher Strasse 12,
tel. +49 (69) 42 690 690

HAMBURG
Sindbad-Reisen GmbH, 
Adenauerallee 74–78 (ZOB),
tel. +49 (40) 2804 550

LONDON 
tel. +44 207 828 9008, +44 870 850 2054 MÜNCHEN 

Sindbad-Reisen GmbH, ZOB – 
Einkaufspassage – poziom 1, 
tel. +49 (89) 54 54 89 89

PARIS
2, Rue Mondovi 252, Rue De Rivoli, 
tel. +33 1 40 20 00 80

DORTMUND
Sindbad Reisen GmbH, Schleswiger Str. 35,
tel. +49 (2232) 92 31 40

Mapa połączeń
Na mapie podajemy 
liczbę miast, w których 
znajdują się nasze 
przystanki:

ZABRZE
ul. 3 Maja 7, tel. +48 (32) 271 08 62
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Dlaczego KGM?

WiW KGM OPOLE
Armii Krajowej 8

45-071 Opole
Telefon: +48 774 415 777


